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KURYER LITEWSKI
wJVilnie w  'Poniedziałek dtda 2 8  Listopada P. s. 1 8 2 1  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
O statnia data gazet petersburskich .,jest dnią 

19 listopada.
Przez Naywyższy dyplem at pod dniem 5 li­

stopada, rzeczyw isty radca stanu, -Fonton, w  na­
grodę długiey służby i dowiedzioney gorliwości w  
obowiązkach, mianowany kawalerem  ś. A n n y  iszey 
ki assy.

Przez Naywyższe tłkazy  J. C. M. do Rady 
Państw a, wydane dnia 3i października r. t.

Jenerał piechoty H rabia L am zdorf; moskiew­
ski Wojenny, jenerał gubernator jenerał kaw aleryi 
X iążę Galicyh ; dw oru J. C M. w ielki łowczy Pu­
szków, i jenerał po ruczn icy : jenerał-ad ju tant f f  a- 
silctyków  1, i Kankrin, mianowani członkami Rady 
Państw a.

Prezydentem  R ady Państw a w ydziału ekono- 
nomii Państwa, m ianowany rzeczyw isty radca tay- 
ny  X iążę Kurakin.

Piozkazano zasiadać w  Radzie Państw'a.. 
Rzeczywistem u radcy tayhcm u Sabłukowu w 
departam encie spraw, cywilnych i duchow nych; a 
wielkiem u Łowczemu Paczkowemu, i jenerał po­
rucznikow i' Kaukrynowi, w  departam encie ekono­
mii państwa.

W  Naywyższych tJkazach J. C. M. do Rzą­
dzącego Senatu w ydanych :

Filia, a października. Ż  powodu uczyńro- 
frych ód' różnych zwierzchności gubernijalnych 
przedstaw ień, o  przeszkodach, jakię śąę zdarzają W' 
w ykonyw aniu różnych obowiązków na nie włożo­
nych , a sczególniey w  w yprow adzaniu mieysco- 
w y rh  wryśledzeń i dopełnianiu innych obowiązków, 
k tóre wymagają urzędników , ufności godnych, 
chcąc uprzątnąć tę  niedogodność Rozkazujemy: 1) 
Do wszystkich gubernidlnych rządów' i adm inistra- 
cyy przydać trzeciego radcę, -wyłączając te  guber- 
nije, w któryćh się już liczba ta  znayduje. 2) Pen- 
syą wypłacać dla nich tak ą  sarnę, jaka w  etatach 
naznaczona. Rządzący Senat nie zaniecha około 
w ykonania tego, należytych zrobić rozporzą­
dzeń.

D nia  9 listopada. Znaydujący się przy he- 
roldyi rzeczyw isty radca stanu, SumorokoW , nay- 
łaskawiey m ianowany radcą taynym  i ma zasiadać 
W 4tym  departam encie Rządzącego Senatu.

Naymiłościwiey mianowani kaw aleram i orde­
rów : dnia  5 listopada urzędnicy należący do po- 
Sclstw'a konstantynopolitańskiego, ś. W łodzim ierza  
ociey klassy: radca stanu D ym itr  Daszków ; tegoż 
orderu 4tey  klassy, radca ty tu larny  Deodat, i se­
k re ta rz  kollegialny W aszczenko; udarow ani brylan- 
towanerai znakami orderu ś. A n n y  2giey klassy-,. 
radcy  kollegialni: Turgieniew, Butieniew  i Kata- 
kazi; tegoż orderu i klassy bez b ry lan tów , radcy, 
ko lleg ialn i: Franciszek i Antoni F ranki n i ; -tegoż 
orderu  ociey klassy: znajdujący  się przy posel­
stw ie akademik Woróbjew  i zostający pod jey w ie­
dzą tłum acze kollegialni: M ustoksidi i  X iążę D oł- 
horitki.

Przybyli do Sankt-Petersburgay jenerał adju­
tan t UwUrow , dowodzący korpusem gwardyi, z 
W arszaw y; radca kollegialny Jam polski, expedy- 
to r  poczty p rzy  poselstwie rossyyskiem  w  K on­
stantynopolu; radca kollegialny Frankini, pierwszy 
dragom an rossyyski przy temże posęlstwńe, i rad ­
ca stanu Pezzom  , należący dó tegoż peselslwa z 

_ Odessy.

T  U R C V A. ,
(z Gaz. i Korr. W ars z.) Od granic tureckich  

diiia 5o październiku. Gazeta powstańców gre­
ckich donosi o wieikiey porażce, jaką grecy sto;ą- 
ęy przy  Termopilach, zadali turkom  ciągnącym ku 
Reocyi i Peloponezowi. Ze czterech Raszów' do­
wodzących tćm  woyskiem, nay znakomitszy''- nekir. 
Basza um arł w Laryssie  prZ ed  stoczoną li twą, po- 
czem woysko, k tóre pod spraw ą jego zostawało, co* 
fńęło się i rozproszyło. T rzey  inni'B aszow ie cią­
gnęli z Sciotysięcznem w oyskiem ku Z itouni, zkąd 
po trzech dniach przybyli pod Terrnopile. Noco­
wali w okolicach wsi, Moloo. Z tam tąd  wysłali od­
dział ze obo ludzi dla rozpoznania stanowiska gre­
ków, k tórzy zwabili go' dnia 5 września w zasadz- 
kę, i tak w ycięli, iż ledwo 60 łudzi ocalało. Na­
zajutrz posunęła się cala siła turecka, w  zam iarze 
przełam ania linii greków i opanowania wąwozu: 
lecz znalazła mocny opor. W alk a  była zacięta i 
ciągła. Przemogli- nareszcie grecy; przeszło 1,200 
turlców poległo; zwycięzcy zdobyli 3oo wozow z 
Żywnością, 7 d z ia ł; znaczną -ilość potrzeb wojen-, 
nych, 17 chorągwi, wszystkie bębny, wiele koni z  
bogatym rzędem, .i m nóztwo innych rzeczy. K a­
p itan  Guer&s w łasną ręk ą  zabił M e no na  Baszę; 
■ifdiin Basza został1 raniony, i z niedobitkami tu ła ł, 

po lasach. Jest podobieńst wo, że i z korpusu jego 
wiele ocaleje, G rfoy c ijc ie li pQ-t<śm zw ycięs­

tw ie ruszyć ku Z itouni, bo nie prędko świeży nie-, 
przyjaciel zaydzie im drogę.

Ostatnie listy  ze Stambułu  donoszą, iż tam  
janczarowie coraz większe okazu ą nieukontento- 
W'anie, i nie tylko domagają się w iąkszey niż dotąd 
płacy, lecz naw et głośno mówią O zdraycach isla- 
mizmu, wym ieniając.kilku pierwszych urzędników  
tureckich, których mają w  podeyrzemu. Już kil­
kakrotnie lękano się ich buntu; że zaś dotąd na- 
fczelnicy janczarów są przychylni rządowi i nie 
dzielą ich sposobu myślenia, co daWniey nieraz się 
Zdarzyło, dla tego też udało się Dyw anowi u trzy ­
mać spokoyność i przez straceaie w nocy kilku 
w innych zastraszyć niesfornych. Tym  czasem trze ­
ba przew idyw ać krw aw e w'ypadki. Sczęściem dla 
P orty , nie masz porozumienia między janczaram i i 
woyskami azyatyckiem i, owszem jawne panuje mię­
dzy niemi poróżnienie. Rząd także lęka cię woysk 
azyatyckich, i skłonności ich do m orderstw  i ra ­
bunku, k tóre mogą w stolicy stać się przyczyna 
nowych rozruchów i nowych zatargów z posłami 
zagranicznemu. Dla tego też znaczną część woysk 
tych  posłano częścią nad D unay, częścią do Ma­
cedonii, a podług ostatnich.wiadomości, było jescze 
k ilką tysięcy azyatów w Stambule, lecz w krótce 
wyyść mieli.

W  jednym Z biuletynów  greckich, Wycho­
dzących wr Calamata, czytam y co następuje: ŻSczę- 
śliwe. zdobycie Tripolizzy, stolicy Peloponezu, tak  
jest niespodziane, iż pomyślny ten  wypadek wyż­
szemu w pływ ow i Bożkiey O patrzności przypisać 
trzeba. OdJawma byli tu rcy  ściśle opasani od o- 
błegających greków; lecz nie spodziewali się żadne­
go uderzenia. Dnia 6 października, kapitan Pa- 
nagiotes Kepliabos um yślił szturm  przypuścić. T ym  
końcem umówił się po przyjacielsku ze swoje mi wo­
jownikam i i zachęcił ich do tego przedsięwzięcia. 
W  jedney chwili śmiały żołnierz w darł się n a m u - 
ry , i zatknął na nich chorągiew religii i wolności 
greckiey. Za przykładem  jego poszło wielu wale-



cznych spezyotów J idryotów, któfzy natychmiast
jżdobyli bateryą, obrócili ją ku miasta, i zaczęli z 
niey strzelać, a peloponezyyczykowie wyłamali 
bramy i wpadli do miasta. Przestraszeni turoy 
zamknęli się w domach, i w  nich bronić się chcieli. 
Tymczasem coraz więcey woyska wchodziło do 
miasta; i rozpoczęła się krwawa w alka, trwająca 
od rana do wieczora, w  którey 3oo greków pole-

fło za oyczyznę. Lecz oręż nie osczędzał także tur­
ów. Ocalono tylko naypierwszych Ag ów , osoby 

przy nich będące i haremy dwóch Baszów woju­
jących przeciwko Alemu, to jest Churschida i Meh- 
meta. W szyscy turcy, chcący się w domach utrzy­
mać, zostali w  nich spalonymi. Miasto po zdoby­
ciu zrabowano,, a zdobycz była nagrodą pracy wo­
jowników. Tak tedy upadło to miasto, będące głó­
wną przeszkodą postępowaniu greków w Pelopo­
nezie. Turcy opatrzyli się w  żywność na całą zi­
mę; a oblegający grecy ruszyli ku P atras .”

O nieporozumieniu panującem między X ię- 
eiem  Ypsylantym  i moreyczykami, odebrano na­
stępującą wiadomość: Po zdobyciu M alw azyi i
A w aryna  czyli Novarino, grecy złamali kapitula- 
cyą  tych twierdz, a podwładni ich dowódcy zbun­
towali się przeciwko Xiążęciu Demetryuszowi Y- 
psylantem u, naczelnemu wodzowi, który z kilku 
przyjaciółmi swemi w Calamata popłynął do Id ry i  
(jak się zdaje) za zezwoleniem wysokiey rady. Na­
czelny wódz wydał potem następującą odezwe, któ­
rey kilka tysięcy 'exemplarzy wydrukowano;*

Do Greków !
„ Gdym wysiadał na brzegi Morei, gdzie nie­

gdyś przodkowie moi panowali, spodziewałem się, 
i i  znaydę jedność, posłuszeństwo i porządek, lub 
ae je przywrócić potrafię. W krótce jednak po­
znałem, iłem się zawiódł. Stu tfhciało rozkazywać, 
a nikt nie chciał bydź posłusznym. Z niezmier- 
mą trudnością udało się mi zebrać parę tysięcy lu­
dzi pod chorągiew wolności. Podano mi ostre wa­
runki, które nawet były dla mnie poniżające; po­
święciłem  atoli wszystkie moje osobiste interessa, 
wielkiemu i szlachetnemu celowi, do którego każ- 
dy godnie zowiący się grekiem dążyć powinien,to 
jest odrodzeniu starożytnego państwa greckiego 
Zw yciężyliśm y. Muzuhnani ufając słowu memu, 
oddali się w  moje ręce. W tedy żołnierze moi od­
ważyli się przeciwko mnie zbuntować, i, co za po­
dłość! zamordowali bezbronnych, jak barbarzyńcy 
gwałcący słowo i wiarę. Uczynili to ci, którzy 
się grekam i, spartańczykami nazywają. Po tym  
wypadku, który nas splamił w  oczach "ucywilizo­
wanych ludów Europy, radą i posiłkami wspierać 
nas gotowych, złożyłem móy urząd, bo bez wsty- 
du nie mogłem go dłużey piastować. Porzucam te­
raz Peloponez z mocnem postanowieniem niewró- 
cenia prędzey, dopóki wszyscy dowódcy nie oświad­
czą cnęci zebrania się w  jakiem bezpiecznem mie­
ście. Celem tego zgromadzenia ma bydź naradze­
nie się względem wyboru środków do oswobodze­
nia oyczyzny, i nadanie mi dostateczney władzy 
karania nadal nieposłuszeństwa w miarę występ­
ku. Ten jest jedyny środek zakończenia walki z 
honorem, w  któreybyśmy inaczey koniecznie^nie­
zawodnie ofiarą stać się  musieli. Postanowienie moje 
jest mocne i niezmienne; jeśliby słowa te pokoju 
słuchanemi bydź nie m iały , wtedy gotów jestem 
X  towarzyszami mymi, walecznymi idryyczykami, 
poledz jako grek, jako spartańczyk, jako potomek 
sławnych greckich xiążąt, może napróżno, ale je­
dnak z honorem. Oto są moje ostatnie słowa. Oby 
Bóg oświecił grekóyr i ich orężowi pobłogosławił! 
Calam ata  dnia 12 sierpnia 1821 roku.”

Wiadomo, iż deputacya wysłana przez gre­
ków  do Xiążęcia Ypsylantego na wyspę Idryi, 
przyrzekła mu imieniem wszystkich współbraci po­
słuszeństwo i dążenie do jednego celu, i że tenże 
w  skutku tych obietnic powrócił do Kalam aty.

Nie masz zgody między dwóma pierwszymi urzę­
dnikami w  Stambule, to jest, W ielkim  Wezyrem*i 
kapitanem Baszą; a ztąd spodziewać się należy bliz- 
kiey odmiany ministrów tureckich. W ielki W e­
zyr jest za utrzymaniem pokoju, a kapitan Basza 
za rozpoczęciem woyny.

W ielk i Sułtan nie tylko ponowił dawpieysze

rozkazy, wydane Baszom azyatyełum względem do*
stawienia woyska, lecz nawet zalecił im przysłać 
je w  podwóyney łiczbie. W  teraźnieyszym roz­
kazie wyrażono, iz iślamizm jest zagrożony nay- 
większemi niebezpieczeństwy, i że tylko przez 
wzięcie się wszystkich muzułmanów do oręża, o- 
calonym bydź może.

List nowego palryarchy greckiego w  Stambu­
le do wszystkich greków w państwie ottomańskiem:

„ G recy! jakiegokolwiek stanu i znaczenia, du­
chowni lub św ieccy , poddani państwa ottomań- 
s kiego waszego obrońcy! Gdy każdy z was z u- 
wagą zastanowi się, na jakich zasadach spokoyność 
1 pewność państwa oltomańskiego spoczywa, w te­
dy zaledwie będzie mógł pojąć całe jego miłosier­
dzie 1 ludzkość. Nie tylko bowiem własności i ży­
cie nasze szanowane były równie jak muzułmań-» 
skie, ale pobłażanie i przywileje, któremi codzien­
nie naŝ  obdarzano, wolne religiyne wyznanie, i po­
myślność  ̂naszego bytu przewyższyły nadzieje, ja­
kie mogliśmy mieć, jako poddani. Tyle dowodów 
wspaniałości i dobroci powinny były w  ser- 
cacly wszystkich greków jak nayżywszą wdzię­
czność wzbudzić i utrzymać, i do tego ich konie- 

nakłaniać j aby się stali godnymi łaski 
vV. . Sułtana, błogosławiąc Opatrzność, i  tak 
wspaniałego pana, który łaskawie nad swe­
mi ludami panuje. Ale n ieste ty ! wielka li­
czba greków zaniedbała obowiązków należney 
mu wdzięczności, zapominając tak wielu dobro- 
dzieystw, a nadewszystko depcąc przykazania wia­
ry naszey, która nakazuje nam zupełne poddanie 
się panującey władzy (zacho way ją o Boże!), a któ­
rzy przez swoję niew iadomość i wielkie o sobie ro­
zumienie śmieli podnieść buntowniczy oręż prze­
ciw  naszemu nay łaskawsze mu i naypot.ężnieysze- 
mu Sułtanowi. Pomimo atoli tak nierostropnego 
i bezbożnego sprawowania się, Jego Sułtańska Mość 
nie odrzucając od serca swego ludzkości i miło­
sierdzia, zamiast użycia surowych sposobów , nie­
których tylko buntowników i zdrayców ukarał, 1 
żądał od nas ninieyszego patryarchalnego listu. Lu­
bo juz podwakroć odzywałem się do was, bunto­
wnicy me odstąpili jednak piekielnych swoich za­
miarów; i zamiast poprawy, powstali przeciw zba­
wiennym radom kościoła, przeciw apostolskim u- 
kazoni synodu, rozkazującym poddać się im, s(owem: 
trwali zawsze w  swoich obrzydłych zamiarach i 
w  piekielnem nieposłuszeństwie. Burza oni jescze 
lud ciągle dla wtrącenia go z soba w bezdenną 
przepaść. Przywodzi im ciągle wyuzdana rozi u- 
sta, codziennie brną głębiey w zbrodnie, i pod za­
słoną chrześeijańskiey w iary ukrywają nienawiść 
przeci w muzułmanom. W ysoka P orta  powinna by­
ła tych zbrodniarzy jak naysurowiey ukarać; gdy 
jednak systemat jey oparty jest na miłosierdziu i 
łagodności, okazała tchnące ludzkością uczucia 
przez naywyższy rozkaz, w którym wezwała nas 
do napomnienia wszystkich w państwie ottomań­
skiem greków , i do naprowadzenia ich na dro<rę 
cnoty. W  jedności ducha z szanownymi i kocha­
nymi braćmi naszymi arcy-biskupami, piszemy do 
was ten list pasterski, a oraz w  imieniu Ducha ś. 
zaklinamy was wszystkich, wielu was jest, i ja­
kiegokolwiek bądz stanu, którzyście przeciw nay— 
łaskawszemu i naypotężnieyszemu oręż podnieśli, 
ażebyście go złożyli, z pokorą, poddali się i od bez­
bożnego buntu odstąpili. W y  zaś, którzyście po­
zostali w iernym i, trwaycie w  stałem i  chwale- 
bnem posłuszeństwie.”

A TJ 3 T R Y A.
Nagrobek dla Piotra Franka, nad którym pra- 

puje skulptor nadworny K isling , zamówiony jest 
crzez syna tego sławnego medyka Cesarsko rossyy- 
skiego radcęstanu i kawalera Józefa Franka (z Kor. 
hamb.)

(z Gaz. W arsz.) Hermanstad dnia 1 listopa­
da. Odebrany tu list prywatny ze Skuleni, stacyi 
pogramczney rossyyskiey, pisany d. 26 październi­
ka, zawiera niepodobną do wiary wiadomość, iż 
kapitan powstańców greckich Jordaki, bawiąc dłu­
gi czas w  lasach , i licznych doznawszy iiiebez-' 
jńeczeństw, sczęśliwie narpszcie tam przybył. Gdy



tu rcy  uderzyli na klasztor Sek, ukrył się w  po- 
blizkiey wsi w Multanach , a stronnicy jego pu­
ścili umyślnie pogłoskę o śmierci jego. Wiado­
mość ta uciesz} ła bardzo tuteyszych greków, lecz 
podobno potrzebuje potwierdzenia.

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz .) Norymberga dnia n  listo­

pada. Odebrano tu  listy ze Stambułu (pisze ga­
zeta tuteysza) nic jescze pewnego o woynie i po­
koju nie donoszą. Porta nic w tey mierze nie o- 
głasza, a posłowie zagraniczni i osoby przy nich 
będące, zachowują milczenie. Pusczona w Stambu­
le pogłoska o korzyściach floty tureckiey i zni- 
sczeniu części eskadry greokiey, ucieszyła turków, 
których tak w stolicy, jak wprowincyach, starają 
się coraz bardziey poburzyć przeciwko pewnemu 
mocarstwu. Zdaje się nawet, iż niektórzy urzędni­
cy tureccy chcieliby woyny, dla wzbudzenia zapa­
łu w całym narodzie i zachęcenia go do znakomi­
tych czynów.

W iele osób wątpi, aby układy z Turcyą mo­
gły w trw ałym  sposobie zapewnić cywilny i reli- 
giyny byt niesczęśliwym grekom, gdy nawet podług 
przepisów Alkoranu, Mahometanie nie są obo­
wiązani dotrzymać obietnicy niewiernym. Prze­
konywają nas dzieje, iż Prorok Mahomet uchybił 
danemu przyrzeczeniu.

Lipsk dnią 12 listopada. Ciągle jescze uda­
je się do Grccyi młodzież, zwłascza ta, która da- 
wniey służyła wwoysku. W ielu jednak pie ma 
potrzebnych pieniędzy na tak daleką podróż.

Od brzegów Menu dnia 16 listopada. W  Ba- 
waryi nakazano wybrać 10,000 nowo-zaciężnych 
urodzonych w roku 1800 dla uzupełnienia woyska. 
W iększa ich część będzie zaraz po przysiędze pu- 
łczona do domu, i powoli na musztrę do półku przy­
woływana.

Rząd austryacki zapłacił znowu Bawaryi
5oo,ooo złotych ryńskich, za żywność dla woyska 
w roku i 8i 3.

Listy z W iednia donoszą (pisze gazeta ham- 
burska) iż tam  zakazano mówić w publicznych 
mieyscach o wypadkach politycznych.

N ied aw n o  p rze jeżdża ło  z n o w u  p rz e z  F ran kfort 
wiele woyskowych udających się przez Marsylią 
do Grecyi.

W  każdem oswobodzonem mieście greckiem 
wychodzą biuletyny, i pisma zachęcające do wol­
ności; dla tegoto wielu drukarzy udało się z wysp, 
Jońakich do Morei, gdzie ich potrzebują.

/  F r a n c y a
[z Gaz. i Korr. Warsz.) Pary i  dnia i 4 listo­

pada. Pani Katalani kupiła majętność Ormes za 
milion ttoo.ooo franków.

Missyonarze, którzy Francyą uważają zakray  
niemający dobrych przewodników w duchowień­
stwie,. zaczną tu wkrótce kazania swoje i missye. W  
Rheims, gdzie podprefekt czynił im trudności: jeden 
z  nich zapytał się go: czy się W Panu uprzykrzyło  
bydź pod-prefektem?

Z 6 wojowników, których wystawia obraz 
bitwy pod Austerlitz, malowany przez Gerarda, 
żaden już nie żyje, jako to: Napoleon, Murat, Du- 
roc, Bessieres, N ey i Rapp.

Na sessyi izby parów, d. 13 b.m . przyjęła izba 
jednomyślnie wniesiony przez margrabiego Lally  
Tollendal adres podziękowania Królowi za mowę z 
tronu, i wybrał deputacyą do podania go Monarsze.

Izba deputowanych. Dnia 12 i i 3 b. m. zda­
wano sprawę o wyborze nowych deputoXvanych; a 
że w końcu na ostatniey sessyi było tylko 160 
członków, odłożono więc wybór prezesa do nastę- 
pney sessyi. Podało się zaś 24 kandydatów.

Sztrasburg dnia 11 listopada. Gazeta tutey- 
sza umieściła następujący artykuł z Monachium. 

od d. 5 b. m. „ Listy prywatne z Petersburga 
onoszą ciągle, iż Rossya nie przyjęła zaproszenia 

na kongres. Gdyby zaś atoli uważała ten środek 
za niepotrzebny, w takim razie Xiążę Metternich 
ma utworzyć kongress z samych krajów związku 
niemieckiego, do którychby także i Anglia z powo­
du Hannoweru należała. Związek wielkich mor

carstw nie jest wcale zerwany, jak wielu przyja­
ciół rozruchu utrzymuje; utworzył się on dla za­
pewnienia praw Monarchów przeciwko zamachom 
rewolucyynym. W  tym  celu istnieje on. jak daw- 
niey; gdy zaś bieg okoliczności zrządza nowe sto­
sunki państw, jak się dzieje teraz Względem inte- 
ressów Grecyi, i gdy te stosunki tyczą się innych 
celów, nie można Leż ich wywodzić z zasad tego 
związku. Mocarstwa są ciągle zgodne z sobą, co 
do wspólnych swoich nieprzyjaciół; lecz znaydują 
się W swiecie politycznym inne względy, które z 
tym i nieprzyjaciółmi nic wspólnego nie mają. Dlą 
tego mogą gabinety różnić się W niektórych zda­
niach; ale ztąd stronnictwa rewolucyyne żadnych 
pomyślnych odmian dla sprawy swojey obiecywać 
sobie nie mogą. Na każdy przypadek Austrya u* 
trzym a spokoyność w środkowey Europie; na pół­
nocy może się w tey mierze spuścić na dzięlną pomoc 
W ysokich mocarstw, a na południu na Bawaryą. 
Sciśley a niżeli kiedy połączyliśmy się z Austryą.”

Hrabia Frareiin  ogłosił drukiem petycyądo 
izby deputowanych, z załączonym projektem prą- 
wa o wolności druku. Pisemko to dwuarkuszowe 
powszechną zyskało pochwałę.

Dnia io b. mca zapadłW yrok sądu królew­
skiego w sprawie Fryderyka nieobecnego , autora 
dwóoh pisemek, jednego pod tytułem : Przyjaciele 
wolności w grobie Napoleona, a drugiego pod ty tu ­
łem: O wyborach, co czynić należy 1 co nam zagi a- 
Ła? tudzież w sprawie księgarza T erry  wydawcy 
tych  pisemek , uważanych za obrażające Króla, 
pobudzające do uzbrojenia obywatelów' jednych 
przeciw drugim. Pierwszego z obwinionych 
skazał sąd zaocznie, bez wdania się ad u 
przysięgłych, na dwuletnie uwięzienie i zapłacenie
2,000 franków za karę, drugiego zaś za zdaniem 
sądu przysięgłych uznał niewinnym.

W  L O C H Y .
(z Gaz. Warsz.) Liworna dnia 2 listopada» 

Dowiedziano się tu  od ajenta baszy Egiptu, przy­
byłego z Alexandryi za interessami handlów em i, 
iż wspomniony Basza daje przytułek wszystkim

Erześladowanym i zbiegłym grekom, których oso- 
a i własność mają bydź święcie szanowane. Ja­

koż kilka tysięcy greków z Archipelagu i wysp 
morza śródziemnego, gdzie tu rcy  mają jescze prze­
wagę, schroniło się do Egiptu, a Basza nie tylko ich 
przyjął, lecz nawet dal im wsparcie. Podał oraz 
dowódcy tureckiemu na wyspie Cyplu mocne prze­
łożenia przeciwko okrucieństwom, jakich Grecy 
tameczni z rozkazu jego do:.nali. Chce zostawać 
w pokoju ze wszystkiemi narodami chrze c lań -  
skiemi, utrzym ywać ciągle z niemi związki han­
dlowe i one rozszerzać. W iemy , iż Basza podał 
powstańcom na wyspie Kandyi bardzo korzystne 
warunki, W  skutku których wyspę tę  pod opieko 
jego oddać mają. W  Stambule jest znowu w wiel­
kich łaskach i ma nawet wpływ w Dywanie, tak, 
iż osobom przez niego przedstawionym.naypierw- 
sze urzędy woyskowe oddawane bywają.

Od granic włoskich dnia  10 listopada. X ią- 
zę Carignan ma się udać z Florencyi na mieszka­
nie do Rzym u.

Jenerał Frimont podał rządowi neapoJitań- 
skiemu projekt zmnieyszenia woyska austryackie- 
go w  tym kraju do 3o tysięcy. Rząd austryacki 
ma sam trudnić się utrzymaniem swego woyska, 
a za to ma corocznie dostawać 3 miliony duka­
tów neapolitańskich wynagrodzenia. Król nea- 
politański przyjął już ten projekt.

A n g l i a .
(z Gaz. Warsz.) Londyn dnia 16 listopada.* 

Król J mć na tayney radzie odroczył znowu parla­
ment do dnia 5 stycznia roku przyszłego. Mo­
narcha naradza się często z Xiążęciem York i co- 
dzień prawie daje wysłuchanie ministrom swoim, 
a zwłascza Margrabiemu Londonderry (Lordowi 
Castlereagh) i Lordowi Melville.

Jedna z gazet tuteyszych pisze: „N a  w y­
spach Jońskich, a mianowicie w Korfu. oniczem  
nie słychać, jak o narzekaniach, oskarżeniach i u 
karaiuach, Stan tey wyspy jest sczególniey god-



My politowania. Niechęć mieszkańców przeciwko 
anglikom zamieniła się prawie w  wściekłość. Gro­
źne zakazy wspierania powstańców greckich pod 
Karą śmierci, zamiast wzbudzenia postrachu , o- 
śmieliły do prowadzenia ukradkowego handlu z Mo- 
reą i Archipelagiem. Z drugiey strony; rzad ta­
meczny skazał 6 mieszkańców w Kor/u na śmierć, 
a 23 na wygnanie. Napróżno rodziny ich błagały 
naczelnego kommissarza angielskiego' o przebacze­
nie. Nie przywiedziono atoli jescze zapadłego w y­
roku do skutku, i spodziewać się potrzeba , iź w  
tytn razie władza wykonawcza nie postąpi sobie 
bez wiedzy Króla Jmci, u którego niesczęśliwi ci 
mogą znaleźć opiekę przeciwko namiętnościom, 
przeszkadzającym pogodzeniu sprawiedliwości z ła ­
godnością.”

Inna gazeta tuteysza czyni zapytań^: „ Jak
może Anglia nazywać się przyjaciółką wolności i 
chrześcijaństwa, kiedy jedną ręką rozdaje bibiijc; 
a drugą pomaga turkom?£‘

Rozruchy w południowo-zachodniey Irlandji 
trwają ciągle, i z Hrabstwa Limerick rozciągnęły 
się do Hrabstw Cork i U exfort. Naczelnicy po­
wstańców starają się najbardziej o broń i pod tym 
pozorem napadają domy, rabują i palą, jeśli do­
znają oporu w żądaniu swojem. Liczne są tego 
przykłady. W  Greenpork, niedaleko lim erick , na- 
padniono mieszkańców i tylko im strzelbę i proch 

Afcabrano. W  samem mieście Limerick, wzięto ołów 
z  koszar artylłeryi. W  Liscarol i Duballon, w hrab­
stw ie Cork, szukano broni po domach. Oddz^iły 
pow stańców złożone z 5o lub więcey ludzi nakazu­
ją dostarczanie im koni i siodeł." W szędzie panuje 
‘trwoga; kto ma pieniądze, ucieka do Większych 
miaąt,

‘ Od trzech tygodni (pisze gazeta berlińska) ga­
zety angielskie i irlandzkie napełnione są wiado­
mościami o wypadkach w Irlandyi, nie w chodząc 
w  ich przyczynę. Czytając je żtjaje s ię , jakoby 
irlandczykowie napadali, rabowali i mordowali, po­
wodując się jedynie burzliwym duchem. Lecz nie 
należy sądzić, aby charakter irlandczyków był z 
natury złym i zbrodniczym. I r l a n d c z y k  ma w r o d z o ­
ną sobie dobroć, ludzkość i szlachetny sposób my­
ślenia; okoliczności tylko, w  których żyje, ubóztwo, 
ciem ńota, zgwałcenie praw jego, i przesądy, uczy­
n iły  go mściwęym i okrutnym. Powstał przeciw ko 
tym , których uważa za ciemięźycielów swoich. N ie­
dostatek, który znosić musi, przywiódł go do roz­
paczy; uniesiony gniewem chce się zemścić na w yż­
szych klassach, i radby wszystko przy prowadzić clo 
stanu rtędzy, w jakim sam zostaje. Czas już zmie­
nić zupełnie systemat rządow y, który takie złe 
skutki spraAVuje.GwTałt niczego nie dokazał.Od dwóch 

v wieków Irlandya dźwiga jarzmo woyskowe. W pro­
wadzono oburzające prawa, i z naywiększą suro­
wością ich przestrzegano. Szubienice, będące środ­
kiem słabych i mściwych prawodawców", uginały 
się  pod ciężarem winowayców. Krwawe exekucye 
zhańbiły i oburzyły cały naród, a złego nie w ytę­
piły. Okrucieństwa zmieniły charakter ludu, i 
skłoniły go do zdrady i wściekłości. Zostawiono 
wszystko, co irlandczyków mogło zrobić zbrodnia­
rzam i, a dziwują się, iż byli i są występnymi. 
W ielkiem  źródłem niesczęścia irlandczyków jest 
skład rządu w małey liczbie mieszkańców. W y ­
niesienie jedfcey części mieszkańców pad dru­
g ą , sprawia zawrsze jednakowe skutki, czyli te 
część stanowi uprzywilejowana szlachta, jak W in ­
nych krajach, lub sekta, jak jest zwana Orange 
W Irlandyi. Niedosyć, aby tylko na oko miała 
znaczenie polityczne; trzeba, aby się go zupełnie 
zrzekła, i uważała katolików za równych sobie. 
Pierwszą zasadą zbawiennego rządu pow inno bydź 
nadanie swobód katolikom, zniesienie dotychczaso­
wego systematu wybierania dziesięcin, i zupełna 
odmiana praw względem podatków. W  Anglii 
dziesięcina nie tak się wybiera, jak w  Irlandyi. W  
Anglii wsie bogaczów taką w proporcyi dają o- 
płatę kościołom, jak grunta ubogich. W  Irlandyi 
całey ciężar spada na ubogiego, a bogaty jest w ol-

lfym. Nie masz tam nawet jednostayncści w spo­
sobie wybierania dziesięcin. W  Hrabstwie Kon­
no ght nie daje się dziesięcina od kartofli; przeciwnie 
w południowych Hrabstwach daje się znaczna, a 
ztad nieukotentowranie i rozruchy w południowcy 
lliandyi nie mogą ustać. Opłata od wódki i przy­
wileje na jpy pęd żenić, będą także zawsze pow'0- 
clcm do utyskiwania i zaburzeń.
, . okolicy Carlisle spadł d. i i  b. m. taki 
smeg, iz kilkaset owiec całkiem zasypał.

W  tuteyszcy parafii ś. Klemensa Danes zbie- 
rają składkę dla greków.
' tt an tiudson Lows, były wielkorządca wyspy 
s. Heleny, stawiony niedawno przed Królem na­
szym , oddał mu rozmaite rzeczy, które ztamtad 
przywiózł.

Gazeta ministeryalna Kuryer Wynurza obawie 
z powodu ciągłych rozruchów i bezprawiów w łr- 
landyi. Mimo stojącego w wielu micyscach woy- 
ska, nie można Wyśledzić winnych; tak skuteczna 
jest pizy sięga spiskowych. Nie nipsz m ied zy  n im i  
donosiciela i zdraycy.

(idy były jenerał PJ ilson przejeżdżał ze­
szłego tygodnia z Panem Lambłon przez miasto 
Morpeth, lud wśród radosnych okrzyków wyprzagł 
konie i Ciągnął pojazd do domu zajezdnego, za co 
mu rzeczony jenerał w długiey mowie podzięko­
wał. 1

Kupcy hiszpańscy którzy tu osiedli zbierają 
składkę dla niesczęśliw'jch ziomków swoich, do­
tkniętych zaraźliwą chorobą w Barcellonie i innych 
miastach krajowych.

Pan f f i lks  ćhcfe drukiem ogłosić pisma o 
zm arłej KrółoWey, które miały byaź jmclai eTzbre 
Wyzszey, lecz zapóźno nadeszły. Part l  iżćrct do­
nieś}, iż ogłoszenie to nie byłoby z woli pełnomo­
cników Krółowey, ani ża wiedza exekutorów jeir 
testamentu. Na usprawiedliwienie się oświadczył 
ła n  A  ilks, iż. W opisie życia Krółowey te (tylko  

p ie ś c i ,  które albo pisała do znakomitych o- 
sob? albo od nich odbierała*

h t / ’z t ' A  NI ' J  A.
(z Gai . - f farsz . )  M adryt dnia 'i m topaSa' 

Gdy cztery siostry miłosierne umarły na ‘żółtą 
gorączkę yv Tortozie, wszystkie praw ie inne chcia- 
ty  udać się na ich mieysce. Władza mieyscowa 
z trudnością temu zapobiegła, i tylko sześciu po- 
zwóliła jechać do JTortozy,

Rząd nasz myśli o wyprawić do południowcy 
Ameryki; lecz me ma dostatecznej liczby okrętów  
w ojenny eh w Kadyxie. W ysłał w i cc :> kommissa- 
rzy d0 P aryża  dla ich kupienia; p.p".gd>by nie na­
stąpiło, kommiskarze ci mają w podobnym celu 
udać się dó Anglii.

P o R t O o I t u A .
•i (Zi £ or-,r ’ W arsz‘)' Lizbona, dnia  27 paździer­

nika. Miedzy podanemi w tych dniach retveya- 
mi stanom naszym była także petycya Anglika.'.:, 
w ktorey prosił narodu jiortugalskhyo o zatwiciw 
dzeme .nu pensyi 28,000 reisów. pobicraney przeź 
mego za to, ze go Król i Królowa p ortu g a lscy ^  
chrztu trzymali. Ale stany odrziiciły tę petycją.

Kurs wileński na assygnaty: od dnia 23 listopa­
da rubel srebrny, 3 ruble kop. 86, czerwony z ło - '  
t y  nowy rublu 11 kopiejek 7Ga, stary rubli 11, ko- 
piejek 57 imperyał mb. 37 kop. bo. '

f unią 26 listopada rubel srebrny. 3 rub. leop.
4, czerwony zloty now y rubli 11 kopiejek 70. siary 

rubli i i  kopiejek b i, impgryał rubli 5y kop. 3yj.

Kui-s petersburski dnia i 5 listopada: dukat hol. 
lenderski nowy n  r. 80 k., stary 11 r. 70 kop. 
Ainiana złota 2 r. 91 k. _  Zmiana srebra 2 r 
79 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dła- 
gowu 6g assygn. - - po l0 -Ą I

6g brzęczącą monetą — -92 Ip ro c e n to w
5$ takaż - - ... yy^ {

Wolno Drukować F. N . GolańskiCzL Kom. Cenz. — w W ilnie w Drukarni Redakcyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYKRA L IT E W S K IE G O  N. l f r u ^ Z  

PVUpo dnia 2 8 Listopada i 8a» roku v. s.

K raków  dn ia  9 mca listopada  1821 roku.
H ektor U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego, Stoso­

wnie do re -k ry o tu  R a d y ' W ie lk iey  U n iw ersy te tu  
w  dniu  3 i października, r. b. do L. 078 wydanego, 
podaje do wiadomości i ogłasza powtórnie konkurs, 
na  posadę nauczyciela języka i l i te ra tu ry  francuz- 
kiey. w tutey szym uniw ersy tecie  wakującą, z obo­
wiązkiem dawania czterech lekcyy publicznych W 
tygodniu. K onkursu  jacy o tę  posadę w inni są zło­
żyć w kanecliaryi u n iw ersy te tu  opis swojego ży­
cia, udowadniając Zaśw i idczeniami swoje nauki i 
dobre obyczaje-, -dołączą ' oraz program  mą, według 
którego każdy życzy sobie dawać lekcye języka 
francuskiego i jego l i t te ra tu ry  , po złożeniu tako ­
w ych  dowędów współ u biegający się uwiadomieni 
zostaną odalszem postępowanin konkursu. Roczna 
pensy a do ń ak u jącey  posady przywiązana, w yno­
si 1500 zł. T erm inem  ostatn im  do ubiegania się
0 wspomnioną posadę' jest dzień 12 lutego r. p. 1822.

Zastępca R ektora  Un, Jag. G iriier.
Jankowski Sekre tarz U11.

D oniesien ie  tea tra lne.
1. W  następujący Czw artek to jest 

dnia 1 grudnia 1821. Na docłiod Ma­
ry i Kam ińskiey dana będzie wielka histo­
ryczna tragedya we 4 ełi aktach pocł ty tu ­
łem: „ W ypraw a do Z iem i Swiętey” czy­
li Skutki N iew iary M ałżeńskiej''’ cześć 
l« za pQ k tó rey  nastąpi komiczna opera 
w  1 akcie pod ty tułem : Echo w Lesie.

P  o d r  a. di
1 W  skutek roporządżenia rządowey zwierz­

chności, czyni się ogłoszenie, źe na dostawkę dla 
woysk w powi-cie tr ckim rozpotożonych 1nney-
SCOSV eh w* rtł>„śoj« jnaTZrb, (itf-W, SW1CCC
1 słomy, na r 4  daty nas tępny  1822 odbywać się 
będzie w pow iatow ym  mieście T rokach  hcy tacya ,  
\v  dniach i 3, i ł  112 m iesiąca grudnia te faźm ey -  
szego 1821 roku; życzący więc kontrahenci p rzy jąć  
na siebie obow iązek u ła tw ian ia  talków ey dostaw ki 
p rzez  podrad. żechfcń na pomienipne te rrm na  przy­
bądź do Trok.-z odpowiednie mi kaueyami. „.Dnia 
16 listopada. * M arszołek  't rockiego Powiatu

Bolesław Romer.
Sekretarz . A dam  K ucewicz.

—  /

U w i a do  rn i e n  i e.
Dziennik wileński . k tó ry  nakładom 

T ow arzystw a Typograficznego., z koń­
cem roku teraźnieyszego wychc dzić prze­
staje , na  rok  iSoegń, przez tęź reda- 
kcyą i w  tymże u k ład z ie , wydawany, o- 
głaszać będzie rzeczy naynowsze , a po­
żytkiem oznaczone, z h is to ry i ,  s ta tysty­
k i ,  podróży , l i te ra tu ry ,  osobliwie k ra ­
ju  w łasnego, tudzież n a u k , s z tu k ,  rze­
miosł , rolnictwa i wieyskiego p rzem y­
słu. N um er każdy zakończy się zbio­
rem  spółczesney historyi nauk  , czyli, 
wiadomościami l ite rack iem i, obeymują- 
cemi doniesienia: o czynnościach un i­
w e rsy te tó w , akadem iy , tow arzystw  u- 
czonych i zakładów naukowych ; o ży­
ciu i dziełach lu d z i , którzy się dla nauk  
zasłużyli i przez nie sławnymi s ta l i ; o- 
nonych. wynalazkach, odkryciach, udo­

skonaleniach w umiejętnościach i sz tu­
kach ; i o nowych dziełach.

Dnia 1 5go każdego miesiąca wyydzie 
num er z ośmiu abkuszy d ru k u ;  dodadzą 
się ry c in y ,  ilekroć  objaśnienie rzeczy 
tego wymagać bedzie.

1 CzLery num era  złożą torn jeden: trzy  
tak ie  tom y stanowią zbiór roczny. Do 
każdego tom u przydadzą się rejestru rze ­
czy w nim zaw artych  , na  końcu rejestr, 
alfabetyczny.

Cena p renum era ty  taż sama , jak do­
tąd  : z przesyłaniem  pocztą na cale p a ń ­
stwo rossyyskie rubli srebrnych osm; bez 
przesyłania pocztą rub li srebrnych sześć.

P renu m era ta  przyym uje się ty lko na  
rok cały; półrocznie i k way tułowie nie 
przyym uje się. P renum erow ać  można: 
1) w W iln ie  w  Expedycyi gazelney Głó­
wnego Pocz tam tu  Litewskiego i w Re- 
dakeyi gazety K u ry e ra  L itew skiego; 2) 
w innych gubernijach na wszystkich 
Pocztam tach, K an to rach  i Expedycyach 
pocztowych. ’

W szelk ie  listy zapisują się do R e­
dak c ji  Dziennika W ileńskiego , na uli­
cy Święto jańskiey , w domu uniwersy- 
tc c k im , pod Nrern a o o ,
garni un iw ersy te tu . ____

A. M arcinowski Redaktor.

D ozwala sie drukow ać 17 n o w e m k a  1821.
A u g  i ' ecu Cenz. K om  Czt.

P  r z  e d a z  d o m u .
3 . M a g is tr a t  miasta Gaber skiego Grodna  

doprowadzajcie, do skutku uczynione przez  siebie 
postanowienie na dniu t ó  września roku idącego,  
powodem podaney prośby przez  Kurie gundę  
z  p ierwszego zamęzcia P a w i o w ą  Jaśczykiewiczo-  
wą a z drugiego Fonderflassową i wysz łego U -  
kazu z R ządu  Gubtrmkiego L i t .  Grodz ,  dnia g  
sierpnia 1 8 ( 8  reku podaje do powszechnej  w i a ­
domości:  ze kami.nica lie wsz t lką swą dals zą  
budowlą w mieście Gródnie p i z y  ulicy M o s to ­
w e j  pod ]V. 7 9 1 po łożon a,  a przyn a leż na  do 
sukcessorów zesz łego P a w ł a  Jasczykiewicza o-  
bywatela  Grodzieńskiego,  maystra  p r o j e s y i  ko­
w a lsk ie j ,  sprzedawaną będzie z publicznej  l icy­
t a c j i  p rzez  tenie M ag is trat  grodzieński w  ter­
minach dnia 20 xbra >82)  r., dnia >5 s t y c z ­
nia i 20  lutego 1822 r. dla czego w z y w a  i z a ­
prasza życ zących osob nabydź  tęz  kamienicę, i ż ­
by  w  ty tu le  Magistracie  w oznaczonych termi­
nach j a w i l i  się, gdz ie  i o kondycjach do naby­
cia j e y  poinformowanymi zo*ta-ą ,  p r z y  c zym  
w z y w a  wszyslkióh kredy torów,  1 pretensorow ze ­
sz łego P a w ł a  Jasczykiewicza, j ak  równie i suk-  
cessorów j ego ,  aby  na dzień r5 grudnia r. i d ą ­
cego 1821 s tawal i ,  i j a w i l i  s;ę w  Magistracie  
z  dow oda mi, pierwsi swych preiensyow,  a d ru d zy



próbują  emi aktorstwo i  posydawanie t s y  kam ie­
nicy. D a t  i S z j  roku cjbra i  i dnia.

F r e z y  dent K. K r tyb ich .  P isarz  Z yszk iew ic z .

U  w  i  a d  o m i  e n i e.
2 Sąd Głóurny Obwodu Białostockiego mając  

sobie nadesłany rozdział depozytów po b y łe j  Prus-'  
kiey R egenc ji  pozosta łych. przez Kornmissyą N a y -  
wyższyrn Imperatorskim rozkazem mianowaną usku­
teczniony, i będąc upewnionym od prezydującego w 
tey kommissyi J(V . Białostockiego Obwodu 'guber­
natorar, be wszyscy właściciele rhass dępozytalnych  
na  tu teyszy  j ibwod oddzielonych będą wedle na tury  
onych zaspokojeni, jedni przez  gotowe pieniądze a 
drudzy  przez  krajowe obhgocye, byleby tylko oka- 
z c h  s ■uu-ctwa do posiadania klóreykolwiek su m ­
m y upoważniające, przed się w ziął dla zbliżenia  
ostatecznego rozwiązania w tak zadawnionym  in -  
Dressię takowe świadectwa sam w m iejscu  swojego 
urzędowania st, onorn odzyw ającym  się, poczynając  
od  i rnarca 1 8 2 2  roku wydawać 1 w tym  celu przez  
nin ie jsze  pismo wzyw a wszystkich interesujących  
i  do pomienionych mass dępozytalnych jakiekolwiek 
prawo mieć mogących, aby sami lub przez  umoco­
w anych  plenipotentów jawili się w tym  sądzie z do­
kum entam i urzędowemi  ( do zyskania  rzeczonego  
świadectwa koniecznie potrzebnemi z takowym z a ­
strzeżeniem, i i  wrazie w yd a rzyć  się mogącego o 
jakąkolw iek  summę m iędzy  stawającenn stronami  
praw nego rozs trzyg m en ia  wym agającego sporu 
w skazaną im będzie droga rozprawy, a po zapa­
d ły m  w p r zy zw o i te j  instanc j i  ostatecznym wyroku  
l eg i tym a c ja  uskutecznionej i świadectwa wydane zo ­
staną, zawiadamia się p r z y  tym  i i  do prowadzenia te­
go rodzaju interessow użyci być rnoga za plenipoten­
tów adwokaci Sądu Główne go Igo  Departamentu, Ob­
wodu Białostockiego-, jako to: L udw ik  Sawicki , (F in ­
ce n ty  Broniewicz, M ateusz Giewartowski, Ferdynand  
Szczygie lsk i, B o ku  1 8 2 1  miesiąca nowembra  1 8  dnia.

Assesor Barlochowski.
S e k re tn r r .  S n d a i y ń s k i .

P r z e d a i.
o  Z n a jd u je  się do pr tedan ia  K ary ta  na dwie 

osoby modna, nowa, w kolorze kafowymi roboty we 
wszystkich szczegułach bardzo dobrej i f u n d a m e n ­
ta ln e j , nabycie oney° w porównaniu co kosztuje jest 
bardzo przystępne i łatwe, ktoby mieć oną życ zy ł  
może o tym  mówić z Id'’. Ferdynandem  Rószczycem  
mieszkającym w domu J (V .  Sowietnikowey R o g o w ­
sk ie j  na  Skopowce. ,

O g ł o s z e n i e .
2 . N auczyc ie l  ję zykó w  fra n cu sk ieg o  i  n iem ie­

ckiego, exa m in o w a n y  w tu te j s z y m  uniwersytecie, 
m a  zasczy t  oświadczyć swą chęć daw ania lekcyy  
p r y w a tn e j  t y m , którzyhy się chcieli, w pomieiito- 
nych  językach  doskonalić. ( V  red a kc j i  K uryera  
Litewskiego m ożna  się dowiedzieć o fego  n a z w i­
sku i mieszkaniu.
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f f  y j e i d i a  za  granicę ,

w , , 1 1)0 ł“recki*8° ^ a ju  Obywatel Powiatu  
B  dkom ieH kiego  z  miasteczka Poniedela sten oza- 
k o n n y h z y m c h o  Abramowicz z żona R y w a i w n u c z -  
k iem Abramem Abram ou iczcm dla interesów fan.  y -  
n ych  na  rok jed en .

f V  R ed a kc ji K uryera  L itew skiego p r z y jm u je  się p renum era ta
na pism a nast ępu jące:

K uryer Litewski, na rok z  pocztą  rub. sr. \ 4^bez p o cz ty  rub. sr. 
g. N a  półroku  z  pocztą  rub. sr. 7, bez p o cz ty  rub. 4 kop. bo; kw  ar- 
tatow ie bez p o cz ty  rub 2 kop. 26.

Dziennik Wileński, na rok cały z  pocztą  rub. sr. 8, bez poczty  
rub. sr. 6. ‘

Dzieje Dobroczynności, na rok cały z  pocztą i  bez poczty  rub. sr. 6.
Wiadomości Brukow e, na rok cciły z  pocztą  rub. sr. 4, bez,poczty  

rub. sr. 2 kop. 5o. Ł ' J

Olserwacye
m e/trslo g i-

e tn e.

Czas obseruacyi 
dnia 26 średnia 
dnia 27 średnia 

/dnia 28 poda. 6

wacyi |  Wysokość Barom. |  W ys. Ther. lie  aa M W i a t r  y.
27 cal. 10,8 lin
27 — 11,73 —
28 — 0,2 —

+  0,16 stopni
— 1175 — _

Południowy
Południowy
P o łu d n io w y

| Odm iana w paw iet. 

Pochm urno 
Pochmurno 
Pochmurno


